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Dodatek do Banty Lwowifefcf
I o bej m aje doniesienia urzędowe 
prywatne. Za umleascienle w D o 
datka plflct ole od wiertaa W pół 
kolumnie ( drukiem gannont •) aa 
pierwszy raa »  k r . , a aa kaidy 
następujący raa tylko po l  l j8  ka. 
mon. konw- Za większe litery płaal 
•lę wedle tego, ile ua awyeaajny 
drak obrachowane miejsca ia j. 
mą. Bedakcyja G ai ety Lwowskie} 
przyjm uje tylko frankówaa« listy.

flfl. września 1 8 4 5 .

P rzegląd artykułów.
Wiadomości krajowe;  Z e  L w o w a :  Dary dla 

włościan galicyjskich przez powódź zniszczo­
nych. —  Z W i e d n i a :  Dary dla tych wło­
ścian od Najjaśniejszej Cesarzowej i Kró­
lowej.

Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i j a :  U- 
smierzenie ostatnich rozruchów w Madrycie. 
—  Wiadomości z Barcelony.

4  n g 1 i j  a : Przyjęcie Królowej W Kohurgn. —  
Przewaga kolei żelaznych w razie inwazyi 
francuskiej.

Pr an. c y j  a : Urzędowe ogłoszenie traktatu roz­
graniczenia miedzy Francyją i Paóstwem Ma- 
rokańskiem! — Protestacyja czeladzi mular­
skiej przeciw wydanemu na nich wyroku. —* 
Powrót pana Guizot. —  Kuch na kolei że­
laznej na prawym hrzegu Sekwany.

B e l g i  j a :  Nowe doniesienia o  tegorocznych 
zbiorach.

N i e m c e :  Pobyt dostojnych Gości w Gota.
Nowiny.
Wiadomości handlowe i  przemysłowe: Z  O ło­

muńca. —  Z Gdańska.
Dodatek nadzwyczajny: Doniesienie o la ni

parowej w Tarnowie.

WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lwo wa.  —

Ośinnasty spis darów
dotkniętych znowu .powodzią mieszkańców 

galicyjskich.
U c. k. Urzędu obwodowego- 

czernowieckiego 
W  Czerniowcach złożyli: zr. kr.

ora, auskultant . . . . . . .  1 —
Łichotzki, „  . . . . . . . .  1  —
5 ol*e r ’ ».................................   ■ * • »  —Wubrich t ,, 1 —"
Issetschepkul, a u s k u lta n t 1  —

#yer, ^  , 1 —
? o l e s c h e ń s k i ”  . . . . . *  4 —

zr. Ł*.
Zwierżchowski, registrator . . . .  1  —
Wielohorski, registrant.........................1 —
Wolański, . „   1 —
Ebelin, dyreKtor t a b u l i ..................• * ! —
W ilde, ingrosista..............................—  45
Hauer, p ro tok o lis ta ............................ i  —
Bendela, dyrektor ekspedytury . . .  2 —
Berger, kancelista .   —  20
Śmigielski, „     —  20
Czuntuliak, ,,  —  20
Folakowski, „   3 —
Stefanowicz,' kancelista . . . .  . . — 20
Volker, „  . . . . .  1 —
Saucznk, „ ..................... ................— 40
Kral, „   1 —
Anastasi, akoesista . . . . . . .  —  40
Mi jew ski, „  . . . . . . .  1 —
Moskal, „   —  40
Bakwicz, „   — 30'
Małltzek, „  . . . . . . .  4 —
Mayer, „   —  20»
Ilostin, „  ................................ .  3 —
Gajewski, „  . . . . . .  r — 30
Borkowski, inżenier trybunału . .  . —  40
Mikulicz, „  ,, . . .  1 —
TIuber, woźny 20
Maksymowicz, woźny . . . . . .  —  20
Eeichardt, „  20
Hossa, kursor   —  20
Iluchbauer, k u r s o r .............................—  20
Marek, „      —  20
Smoliński, ,r tymczasowy . . .  — 30
Keichardt, murgrabia . ' ..................—  20
Semczuk, stróż .   —  10

U Prezydyjum c. k. Kządu krajowego 
złożyli:

Główny zarząd pocztowy ze składki, do- 
której się przyczynili:

Oberlender Ludwik, pocztmiatrz z Rze­
szowa 1 duk.

Szczepkowski, oficyjał pocztowy w Tar- 
nowio • •  • • • • • • • • .  i
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zr» kr.
a —
1 —  
5 —
2 -  

1 —

w

—  12 
2 —

Koźdrańslti, ekspedytor póczt. w Tam. 
Kowarczyk, zbieracz listów w Komarnie 
Milkowski, pocztmistrz w Gorlicach . 
Krahl, ,, w ^tryju . .
Lachowicz, „  w Samborze . 
Janaszewski, zbieracz listów w Bur 

aztyme • » • • * • • • • •  
Niedzielski, pocztmistrz w Rudkach 
Urzędnicy inspektoratu pocztowego

Podgórzu  ................................
K ó j, pocztmistrz w Podgórzu . . .
Starzeński, eksped. pocztowy w Izdebniku 
Nartowski, pocztmistrz w Zaleszczykach 
Ruebenbauer, ,, W  Sieniawie
Neronowicz, ,, w Jaśle . . .
T h eim er, ,, w Gródku . .

urzędu obwodowego lwowskiego:
Kasa miejska g ród eck a .............................500
Hrabia Iiarnichi K a j e t a n ..........................50
Dominijum Zniesienie ze składki, do 

której się przyczynili:
Fr. L> Z . . . . . . . . . . .  5
Bodyński Józef . . .  .....................  5
Horowicz O.................................   . . . 2
Rawski K a r o l ................................................ 2
Tarlłer P i o t r .................................................2
Viebig S. E............................................   . 2
W . Z ...................................................
X* D. . .* « . . . . . . . .
Piątkowski Michał, mandataryjusz
Roth A n d r z ć j .......................... .....
Fajecki Daniel . . . .
Smolka Edward . . . .
Hanis Antoni . . . . .
Lityński Jan .- . . . . .
Dobrowolski Jan . . . .
Izraelici właściciele składów 
Doliński Michał, duchowny 
Rozyrska Katarzyna . . .
Mniejszemi datkami . , .

U urzędu cyrkularnego stryjskiego : 
Zabielski, .właściciel Przewoźca . .
N. N. z .Zulina  .....................
Komisaryjat straży finansowej w Klimcu

ze składki  .....................................
Komisaryjat drogowy stryjski . . . .  
Urzędnicy magistratualni zydaczowscy • 
Urząd duchowny stryjski obr. łac. ze 

składki . . .  i

zr. kr.
Maszyniści i fabrykańci w Maksymówce 6 10
Robotnicy lejni ż e la z a ........................... 1 10

„  młotowni w Ludwikówce . 5 15
,, młotowni w Mizurze . . 2 -30
,, młotowni w Nowosielicy i

Ruplinio  ................................................ 5 55
Majstrowie i pomocnicy walcowni Zaklej 12 55
G ó r n i c y .....................................................1 3 6

U c. k. Urzędu obwodowego 
20 Stanisławowskiego:
—  Skwarczyński Ludwik, właścieiel Soko-
—  ł o w a ........................................................... 30 —
—  Kunaszewski Władysław, dzierżawca Pa-
20 w e łc z e g o ........................................................5 —
— Dubs Łazarz, Dr. medycyny z Majdana
—  średniego........................................................ 5 —

Urzędnicy, adwokaci i woźni tameczne- '
— go sądu s z la c h e ck ie g o .......................  88 30
— Szczurowski, b u r m i s t r z ......................5 10

Rudrof 5 —

1
1
1
1
1
1
1
1
1

24 30
20
30
34

10
2

10
10
3 46

• • • . . 20 6 
Dekanat Iisowicki obr. gr. kat. . . 24 5 ia/3
Pietrasiewicz, proboszcz grybowiecki i

dulibski obr. gr. kat. sam i ze składki 3 12 
Fritsche, Klimkiewicz i spółka, dzier­

żawcy huty żelaznej . . . . . . .  15 *—
Urzędnicy a d m in is tra cy i..........................15 —

Muller, a sesor ................................................. 5 —
Hendlich J ó z e f . .....................................
Zacharyjasiewicz, praktykant koncep­

towy .....................................................
Wieshofer, kancelista magistratualny .
Popiel, registrant * *
Chitry, asesor.................................
Zappe, k a s y j e r ......................
Iłnorek, poczmistrz . . . .
Bryła, kontroler kasy miejskiej ,
S e d e lm a y e r ............................
Gurawski Frańciszek . . .
D ę b i c k i .....................................
Sołtyński ............................
Ilolankowski protoltolista magistratualny 
Hainbach, akcesista * » —
Mniejszemi d a t k a m i ..................................1
Cech krawców stanisławowskich 
Czuczawa Krzysztof, 1 dukat.
Gryziecki * . . .......................
Księgarnia J, Milikowskiego . .
P. J. . . . . . . . .
N.  N.  . . . . . . . . . .
Soldraczyński I g n a c y ............... 5
Kiihner Wilhelm . . . . . . .  1
M a r k i .......................................... 1
Jan Beiser . . . . . . .
J. Friedel . ................................
B. Konopka . . . . . .
D. K n a u er ................................. 1
Eph. ltaner  ......................
Moszoro K a je ta n ......................... *
Bogdanowicz Antoni ........................... —"
Anarel P o r e lz ..........................................-
Samuel ;Bogad i Mazur . . . . .  1 *”*

10 —

1 —  
1 —
1 —

—  40 
1 —  
1 —

—  40 
5 —  
1 —

—  20 
—  20 
—  20 
—  20

10 
5 —

1
2
1
1

40
20
30

—  30
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W . l u
—  40
—  20 
—  20

1 —  
— 30 
1 —  
1 —  
1 —  

. —  40

Daniel i Sperber 
Lejba Weisbach .
Salomon Scharf .
Abgarowicz Józef .
W . Stelingowslti .
W . Erben i spółka 
Sekram .
Di Holischer . .
F. Ślcwióski  ...................................... —3.
Brani A n to n i  —  40
Rochas L u b i n i  —  40
H. K ahane —  20
Jakób M n c h i c z  1 —•
Suchanek Antoni . .
Tomanek Jan . . .
Itryna Alexander . .
Matkowski Jan . .
W. z Targowic . . .
Nowicki M. . . .
Frenkiewicz Józef 
Scherer Leon . . .
Mayer Józef . . .
Minasiewicz Felix
N. N............................
Derschałła, porucznik 
Dorozewski

1 —
2 —  
1 —  

—  20
—  40
—  20 
—  20
—  40
—  40 
1 —

—  40 
1 —  
1 —

Ejzyg Barasch  ................................2 —
F ach n er............................... ..... 1 —
R o 8 c h e k ........................................... — 40
Z i g l a r s c h ..................................................... —  20
B rau n  I g n a c y .......................................1 —
Mojżesz Lejba K r o n .......................—  30
Jakób Preiser 40
Bogdanowicz K a z im ie r z ......................—  20
Naftali Weiss  ............................... — 20
J. Frańciszek Ifolzelhuber . . . .  —  40
N.  N.  . . . . .  . . . . . .  “ • 40
Faszkowski.............................................. —  10
Fara fi ja podłuzka obr. gr« kat. ze składki 2  8
Gliński, proboszcz bohorodczański obr.

gr. kat. ze s k ła d k i .........................2 10
Rolankowski, proboszcz nadwornauski 

°br. gr. kat. ze składki, a to :
d a ł ..........................................................2 —

arafijanie nadworniańscy , . . . . 6 62
Wtina Nazawiczów . « . . . . •  4 10

* S t r y m b y ............................................ 2 —
* Ł o j ó w .............................. ............  2 48
* P n ió w ..............................1 40

r  H w o ż d ............................................. 2 —
, Zl s" ‘ > psoboszcz pniowski obr. gr,

. . . . . .  1 20
Chrystofołimens, proboszcz pasieczniań- 

^  «br. gr. hat. 30

U Prozydyjum c. k. Krzodu krajowego
złożyli: zr. kr.

Lipnicki Jan, kanonik obr. gr. kat. i pro­
boszcz m ie js k i ........................... ..... .  10 —

Łoziński, wikary przy cerkwi parafialnej
w m ieicie   2 —

Łoziński, wikary z© składki podczas na­
bożeństwa . . . . . . . . .  37 8

Lubotnęski Zono . . . . . . . .  | —
Żuk Skarzowska Antonia, właścicielka 

Przeszowa, w obwodzie Sądeckim pr*e- 
ałała dla dotkniętych powodzią fermoir
złoty wartości   40 —

Rząd krajowy nifszo-austryjaki ze składki 15 —
Prezydyjnm Rządu krajowego berneń­

skiego 315 t0
Prezydyjum Rządu krajowego w Łincu 265 26 
Wikary przy tutejszej kat. obr. łać. nie­

chcący być wymienionym . . . .  50 —
Redakcyja Gazety Lwowskiej ze składki 22 10
Rząd krajowy niższo - austryjacki kwotę, 

zebraną w Wiedniu przez Państwo
Schaam burgcrhof 3 4

Dochód z balu, danego w Konopkówce,
obwodzie Tarnopolskim . . . . .  428 60 

Scliiffer Hauf ze Lwowa . . . . .  2 —
Hrabina S w e e r ts .................................... . 5 —
Izaak, proboszcz brodzki obr. gr. kat. ze.

składki 40 —*
U c. k. Urzędu obwodowego 

złoczowskiego:
Aichmulłor syndyk miejski . . . .  2 —
Danek, asesor .   — 30
Heiudiich Karol, mieszczanin i członek

wydziału miejskiego . . . . . .  1 —
Domaradzki Józef............................................ 1 —
Potocki protokołista magistratualny . . — 3Q
Stępkowski Michał, kancelista magistra-

tualny ................................ ..... Ł . —  20
S id orow ioz ............................. ........  . . _  20
Ciesielski . . — 20
Zełmanowicz, ak cesista ...............................—  80
Czaplicki  ................................................— 80
Wiorżbieniec kontroler kasy', miejskiej . —  30
Rechen, chirurg miejski . . . . .  1 —
Brand iltiewicz, rewizor policyjny . . — 20
Klimaszewski Michał, sędzia policyjny . — 20
Kukawski, mieszczanin i członek wy*

działu miejskiego . . . . . . .  t —
Milershi  ..........................—  30
Gaj • 1 —
Babicz Jan, poborca podatków . .  , — 20
Yogel Jan, reprezentat dominikalny , —  30
Łękawski Jakób . . . . . . . .  1 —
Gotllieb Leon, chirurg . . . . .  1 —
Mor&wetz Wacław Ł . . . . . .  . 1 —

A*
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Wltltoffslis * • • • • « « • • *  
Iluditschck Iiarol, utrzymujący skład

t y t u a i u ...........................................
Świderski Maciej , dzierżawca • .
Niodzwiecka Juli ja , wdowa po posiada 

czu diiW • ■ • • • ł • • • • 
Bobkowa Eleonora, wdowa po lekarzu 

obwodowym . . . . . . .
BasilEo Georgi Pasorli, traktyjernilt . 
Barbanowa Róża , wdowa po lekarzu 
Kostktewicz, mandstaryjusz . . .
Jlelmfeld de Kronhelra, c. k. inaior pen

eyjowany . . . ■ ...........................
Biliński Stanisław............. .....................
Piątkowska . . . . . ■ » # •
Kronacłmabel Józef r expedytor poczty 
Chrząszczewska, wdowa po kanceliście

obw odow ym ...........................................
Matulojowa, wdowa po c. k. rotmistrzu 
Nesseltuch Antoni, feldwebel pensyjo

n o w a n y .......................
Glinie Maciej  ............................   .
Oleniecki Michał, majster krawiecki 
Manasterśka Anastazyja ' . . . .
Miksiewicz Maciej , majster szewski 
Tomaszewski Jan, sędzia policyjny . 
Czerny Augustyn, chirurg obwodowy 

pensyjowany . . . . . . . .
Neudlein Karol, r.iristcr piekarski . 
MuhJstcin Augnst, pens. dragon obwot 
Jan de Janau, c. k. kapitan peus. . 
Śmiechowiecki Karol, majster krawieck
Perski Jędrzej , .................................
Terlecka Eleonora, wdowa . . .
Peter Jćrzy, dragon obwodowy . .
Czajkowska K arolina...........................
Papst Maryja
Depa Jan ..........................................
Iwanicka M a rcy ja n n a ......................
Kler C h ry sty ja n ................................
Angielski Wincenty i Róża .  . .
Suszczyński Bazyli . . . . . .
Rozpędowski Antoni ......................
Maksymowicz Szymon . . . . .
Sokołowski Ignacy  ......................
Tauliczek Jan ................................
Sękowski Michał 
Sawicki Jan
Boralowski Jan ......................

zr. kr. 
5 —

8 — 
5 —

— 4C

—  20
2 -----

4 30 
1 —

1 —  
1 — 
1 —  

—  80
73

  20
—  20

1 ---
1 —  

2 ----

—  30
—  30
—  20 

T ’
—  20
  2 0
—  20 
—  20 
—  20 
—  20 
—  20 
—  20 
—  20 
—  20 
1 — 

—  20 
—  20
—  40
—  20 
—  20 
—  20
—  24 
-  20

—  20 
—  20 
—  20

—■ Z  W i e d n i a .  —
Jej Mość Cesarzowa i Królowa raczyła dla 

dotkniętych ostatnią powodzią mieszkańców ga­
licyjskich poświęcić najłaskawie! nowe wspar­
cie tysiąc złotych reńskich monetą konwencyj­

ną, którąto kwotę niezwłocznie na miejsce 
przeznaczenia odesłano.

WIADOMflŚfl ZAGRANICZNE 
ffikszpantja<

Najnowsze wiadomości z Madrytu z dnia 23. 
sierpnia 'ograniczają się na ponowieniu tego 
doniesienia, ze spokojuość zupełnie jesl przy­
wrócona ; prawie wszystkie sklepy były znowu 
pootwierane. —  Gaceta de Madrid ogłosiła im io­
na 54 nowo-nominowanych senatorów ; w ogóle 
jest teraz 119 mężów, przeznaczonych na sena­
torów , między którymi 44 oficerów sztabowych 
się znajduje. — Z  osób, które dnia 19. i 20. 
sierpnia uwięziono , zostało wielu wypuszczo­
nych na wolność. Prywatne wiadomośei z Ma­
drytu donoszą, ze pomimo wszelkiej na pozór 
spokojności nie poprzestaje trwać wzburzenie 
umysłów i źe blizkiem wybuchnięciem zagraża.

Wiadomości z Barcelony z dnia 24. sierpnia 
mówią wprawdzie, ze w mieście panuje zu­
pełna spokojność, atoli mimo tó , powszech* 
nem było nieukontentowanie tak między sta* 
nem handlowym jak i między właścicielami 
dóbr z powoda znacznego .podwyższenia po­
datków. Jeszcze gorzej było na prowiricyi Naj­
nowsze wiadomości,.pochodzące ze źródła, które 
zupełnie, rządowi jest oddane, przyznają, źe 
wszędzie panuje wzburzenie umysłów i źe się 
ztąd złych skutków obawiają. Na wielu punk­
tach Katalonii zaszły od kilka dni mniej wię­
cej walne rozruchy. Hiszpańskie posterunki 
na granicy otrzymały rozkaz podwojenia swo-' 
je j baczności, z czego się można domyślać, źe 
hiszpański rząd wyśledził nowe plany do oba-, 
lenia rządu, owoż ruch miedzy hiszpańskimi 
emigrantami zdaje się zewsze.ch miar zapo­
wiadać, źe oni znowu coś zamierzają. W dru­
gim liście z Barcelony czytamy, źe B r e t o n  
dotychczasowy jeoerąln.y kapitan Saragossy przy­
był tain juź dnia 23. niespodzanie , dla obję­
cia posady jenerała G o n c h y. Zdaje się,  źe 
przybycie jego niesprawito pomyślnego skutku, 
gdyż z'powodu surowości , którą, juź dawniej 
jako drugi komendant prowincyi okazał, nie 
bardzo dobrą zostawił po sobie pamiątkę. Dy' 
misyja jenerała C o n c h y  spowodowaną był3 
podług tegoż listu, przez nakazane je m u , ede 
przezeń nie pochwalone uwięzienie 50— 
osób, które teraz na filipińskie wyspy 
portowane będą. Jenerał C o n c  ha  odjechał 
dnia 23. wieczór pocztą do Madrytu- Dwoi 
dniami wprzód kazał jeszcze powypuszczać ° a 
wolność większą część tych., których poĈ'
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ostatnich rozruchów1 z powodu konskrypcyi 
uwięziono. Nowy system podatkowy przywo­
dzą wszędzie z wielką surowością do skutku,

W ielka ISrytaniJa i Irlaudyja.
Gazeta Times zamieszcza codziennie obszerne 

wiadomości swego sprawozdawcy o festynach w 
Koburgu. Jako mocno uderzającą osobliwość dla 
Anglika, przyzwyczajonego do ścisłej dworskiej 
etykiety zawiera taż gazeta w dzisiejszem do­
niesieniu, ze na szerokiej łące niedaleko Bo- 
burga, jadła Królowa tudzież inui dostojni 
Państwo' w otwartym pawilonie obiad, które­
mu się tysiące ludzi wszelkiej klasy bez prze­
szkody przypatrywały. Sprawozdawca dodaje, 
że w krajach stałego lądu najprzyjemniejsza wła­
ściwość książęcego stanowiska zależy właśnie 
w lem, iż książę i jego familija swobodnie i 
bez ceremonii między lud się mieszają, ró­
wnież jak i to jest godnem uwagi, że tamtej­
szy lu d , któremu pozwolono być uczestnikiem 
rozrywek swych monarchów, nigdy nie nadu­
żywa tego przywileju przez okazywanie takiej 
gburowatości i gminnej ciekawości , jakie w 
Anglii podczas publicznych festynów aż nazbyt 
często się wydarzają.

Osobny szereg wagonów, który Sunderland 
(305 mil od Londynu) na 17 minut przed 4tą 
godziną po południu opuścił, przywiózł Gaze­
cie Times jeszcze przed północą wiadomość o 
skutku tamtejszych wyborów, a nazajutrz przed 
godziną dziesiątą m o g li juz  mieszkańcy Sun- 
derlandyi czytać tę wiadomość w olbrzymi em 
piśmie. Przy tej sposobności zaintonowała Ga­
zeta Times w objaśniającym swym artykule z d. 
16. sierpnia śpiew tryjumfalny, który my, jako 
doskonałą odpowiedź na chełpliwość francuz- 
kich dzieńników, tutaj całkowicie zamie- 
**czamy: »Z tego, co w tym razie dokazała ko­
lej 'żelazna, możemy wnosić, co ona uczynię 
m oże, co uczynić musi, i co bez wątpienia 
Uczyni. Wmuiejszym przeciągu czasu niż W  18. 
godzinach, z których kilka marnie upłynęło 
w stolicy, przejechano prawie dwa razy od pół­
nocy do pułudnia całą Angliję. Iloz trząś my 
znaczenie tego wypadku. Podróż od południo­
wego wybrzeża do Edynburga i na powrót, jest 
teraz lek k ą  dzienną pracą. Takaż sama miara 
czasu obejmuje przestrzeń od Cap Lands Eud 
az do John o’Groats House, ostatecznej koń­
czyny Szkocyi. Cała ta wyspa jest tak zbliżo­
na do metropolii angielskiej, jak przed dwie- 
stu laty były Sus8ex lub Bukinghamshire. 
Hrabstwa w głębi kraju należą prawie do oko­
licy Londynu. Z rozciągłością i zasiłkami pań­
stwa łączymy skupienie się miasta. Nasze go­

ścińce zamieniły się w u lice, góry i doliny 
w zwierzyńce gmin , a liczące tysiąc mil wy­
brzeże w ścieśnioną okolicę zamkową. Mówią,  
że trzy dni polrzebowauo niegdyś do objecha­
nia miasta Niniwy, jeden dzień jest dostate­
czny do objechania całej Wielkiej Brytanii. Co 
do przestrzeni i czasu, nie jesteśmy teraz 
więksi jak Malta lub wyspa św. lleleuy albo 
jak lttórebądź z tych drobnych ale słynnych 
Wyspiarskich państw na idawnem Egejskiem 
morzu. Spokojny obwód otacza sto miast na­
szej wyspy. Sto rozmaitych portów zlewają 
się w jeden Pireus, i na wszystkie strony że­
glarskiej róży połyskują *długie mury«, która 
je  łączą z naszym ufortyfikowanym Akropolis. 
Atoli i te odległości, aczkolwiek są małe, zni­
kną niezadługo w głównym punkcie dla udzie­
lania wiadomości. Elektryczny telegraf zgro­
madzi za kilka lat prawie pod jeden dach cala 
ludność angielską. Z  przelotem myśli komu­
nikować będzie stolica ważne wiadomości wszy­
stkim znaczniejszym punktom kraju, albo je  
od nich otrzymywać. A tak cała ta wyspa za­
mieni się w nerwowy system, który będzie 
miał o małoco mniej szybką i niezawodną 
działalność, jak system ludzkiego ciała. Nasza 
metropolija stanie się mózgiem nader tkliwe­
go i rozumowego ciała. Najpółnocniejsza i naj- 
zachodniejsza część będzie tak spieszno komu­
nikować swoje m yśli, jak palec lub oko ci­
che swe wiadomości do sensoryjum przenosi. 
Jak uderzenie pulsu, jak mgnienie oka, jak 
myśl, jak łysltawica, tak szybko mknie wia­
domość z Kartness do admiralicyi a z tamtąd 
do Penzauce. Z Iłoweru do Ilolyhead potrze­
ba mniej czasu niż do napisania tych wierszy, 
a ściany pokoju w Downing -  Street staną się 
siatką cesai'skiego państwa. Porównajcie oba- 
dwa te odkrycia i zastanówcie się nad połą­
czoną ich działalnością. Mozebność wojny daje 
nam najprościejsze, aczkolwiek najuiepodo- 
bniejsze do prawdy i najsmutniejsze objaśnie­
nie. Nasi sąsiedzi, Francuzi mówią jeszcze 
ciągle o wylądowaniu. Ich marzenie o llotyli 
zamieniło się w marzenie o parostatkach. Przy 
zachodzie słońca w Szerburgu otrzyma armija 
rozkaz, na którym punkcie naszego południo­
wego wybrzeża ma wyładować przed wschodem 
słońca. Niech i tak bodzie, poczciwi sąsiedzi 1 
My pozwalamy wam bawić się tem swobodnćm 
marzeniem. Ale uważajcie, co nastąpi —  nie,  
nie to,  co nastąpi, lecz co tejże samej chwili, 
w każdym porcie, w kazdem mieście tej za­
czarowanej wyspy się dzieje. Skoro pięćdzie­
siąt kominów waszych parostatków kraj nasz 
spostrzeże, natychmiast każdy żołnierz, każdy
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obywatel tego królestwa obudzi się z wiado­
mością o ich liczbie i przeznaczeniu. Nim 
pierwszy statek brzegu się dotknie, jeźli już 
nie spostrzegł na wybrzeżu błyskających ba- 
guetów, natychmiast przeciw temu zagrożone­
mu punktowi, z oburzeniem wysypie się cała 
ludność ze wszystkich stron północnych i po­
łudniowych, ze wschodu i zachodu. Od po­
łudniowej strony, choćby jak najdalej pomknął 
się wylądowauiem lub marszem nieprzyjaciel, 
wszyscy żołnierze, których Anglija przed łrent 
użyć zechce, staną między metropoliją a nie­
przyjacielem. Yeomanry i milicyja będą stały 
wszędzie na pogotowiu. We dwunastu godzi­
nach wystawi Anglija całą zbrojną siłę naprze­
ciw inwazyi, a w sześciu godzinach Szkocyja. 
Pierwszy wschód słońca oświeci koniec wypra­
wy, na lem m iejscu, na które według wszel­
kiego prawdo-podobieństwa 50,000 nieprzyja­
ciela wyruszy. Za cofaniem się do okrętów, 
pozdrowi go cała parowa flota angielska. Wi- 
zyja ta jest dziwną, ale nie niedorzeczną. Nie 
znajdujemy żadnej pomyłki w rachubie. Ports- 
mouth lub Falmouth może w dziesięciu sekun­
dach z Manszestrem lub Newkastlem korre- 
spondować, jakoż uczyni to istotnie, skoro bę­
dą wbite pale i wyciągnięte druty. Manszester 
może południowemu wybrzeżu przysłać 10,000 
ludzi, i przyszłe nawet, skoro kolej załozoną 
zostanie. W  tymże samym przeciągu czasu mo­
że Woolwich przysłać tamie 1000 beczek ma- 
teryjału. Armija może jednej nocy przejść 
południowe wybrzeże od Kent aż do Ifornwall. 
Nie stoi tu ani niemożność, ani niepodobień­
stwo , ani też wielka trudność na zawadzie. 
W  cóż się więc ta zagrożona inwazyja obrócił

F ran cjja .
Z P a r y ż a  d. 30. s i e r p n i a .  Bulelyn uslatff 

ogłosił dziś wspomnianyjuż kilkakrotnie traktat 
rozgraniczenia Qtraitei de delimination j , który 
już dnia 18. marca 1845 między Francyją a pań­
stwem marokańskiem zawarto , a 23. sierpnia 
podpisem Króla w zamku Eu ratyfikowano. 
Wszystkie dzieńniki rozwodzą się nad nim 
W obszernych komentarzach.

Czeladź mularska założyła do królewskiego 
sądu sprawiedliwości protestacyję przeciw wy­
danemu na nią przez.sąd połicyi poprawczej 
wyroku z powodu bezprawnie zawiązanej koali- 
cyi. W  równym czasie wytoczono tu proces 
przeciw traczomj, a w Ilavre przeciw tamtej­
szym stolarzom , którzy podobnież usunęli się 
od roboty dla tego, że im nie chciano pod­
wyższyć zapłaty. W Havre przedsięwzięto ostat- 
niemi dniami liczne uwięzienia.

Straszna katastrofa źdnia 22. sierpnia wBor- 
deaus jest ciągle przedmiotem rozmowy wjtem 
mieście. Wszędzie panuje smutek; magazyny 
i teatra są pozamykane , bramy w Palais-Royal 
są okryte atrybutami śmierci. Dziewięć osób 
padło ofiarą w tern nieszczęściu. Pożar ten wi­
dziano na dwie mil w okół i na morzu.

— — d n i a  1 . s i e r p n i a .  Pan G u i z o t  po­
wrócił onegdaj do Paryża i objął dziś znowu 
urzędowanie swego departamentu, jako minister 
spraw zagranicznych.

Dzieńnik la Presse zwrócił nagle swą mowę 
przeciw ministeryjum N a r v a e z a ,  które od 
dawna jak najżywiej przez niego było bronione. 
Ta zmiana w mowie rzeczonego dzieńnika, 
który ma zostawać w bardzo poufałych stosun­
kach z Królową K r y s t y n ą ,  każe się domy­
ślać, że między tą ostatnią a jenerałem Nar-  
v a e z  już nie istnieje tak dobre porozumienie 
jak dawniej. Nadaje to tern większą wagę tej 
pogłosce, że w terażniejszem ministeryjum 
w Hiszpanii niezadługo bardzo wielka zmiana 
nastąpi.

Nie masz żadnej żelaznej kolei w świecie, 
aby przedstawiała taki ruch w którejbądź po­
rze roku, jaki przedstawiają koleje w Sainl- 
Germain i Versailles (na prawym brzegu) każ­
dej niedzieli. Dwoma temi kolejami, mają- 
cemi razem tylko 40 kilometrów długości, 
przewieziono jednej niedzieli około 36,000 po­
dróżnych. Potrzebowano do tego 104 konwo­
jów , które przez 169 lokomotywów ciągnięte, 
i z 1970 wagonów złożone były. Przestrzeń, 
którą w tym dniu ujechano, wynosiła 2568 ki­
lometrów czyli 642 francuzkich mi l , a podczas 
tej nieustannej jazdy tam i nazad nie wyda­
rzył się ani jeden przypadek ani też opóźnie­
nie. Co kwadrans odjeżdżał jeden konwoj z Pa­
ryża to do Saint-Germain to do Versailles; co 
pół godziny powracał jeden konwoj z Wersalu 
a drugi z Saint-Germain. Konwoje o trzech 
maszynach mknęły tak szybko jak strzała.

tt.
Z  B r u x e l i  d n i a  1. s i e r p n i a .  Dzieńniki 

belgijskie zawierają codzień nowe o tegorocz­
nych zbiorach doniesienia, które nie bardzo są 
pocieszające.' Dzieńnik Organe des Flandres 
m ów i, ze ziemniaki we Flandryi całkiem chy­
biły, i ze w przeciągu dwu miesięcy nie stanie 
juz ziemniaków w kraju , gdyż teraźniejsze 
ziemniaki są nietrwałe. Izba handlowa Gan­
dawy podała do rządu prośbę, aby jak naj­
prędzej obmyślono środki do zapomagania p u ­
cującej klasy, której przez nieurodzaj ziemnia­
ków głód ".agraża. W  tym celu p r o p o n u j e ,  aby



pozwolono bez opłaty cła wprowadzać zboże, 
równie jak i to, aby zakazano wywozić z kraju 
wszelkie gatunki zboża i mąki kartoflanej, 
zada oraz, aby pędzenie wódki ograniczono. 
Nieurodzaj ziemniaków pędzi juz teraz w górę 
cenę zboza , z czego niektórzy spekulanci ko­
rzystać się starają. Lecz nie dobrze na tern 
wyszedł przedwczoraj pewien włościanin w Gan­
dawie , bo gdy żądał zbyt wysoką cenę za swe 
ciemniaki, rozjątrzony lud rzucił się na wóz 
* zabrał mu j e , czemu nawet obecna policyja 
przeszkodzić nie zdołała. *Gdy takie bezpra­
wia4 dodaje Messager de Gand rdzieją się śród 
białego dnia w miesiącu sierpniu, a cóżto będzie 
później, gdy się zbiór ziemniaków całkiem 
ukończy? Rzecz niezawodna, że włościanin 
niesłusznie sobie postąpił, iż po tak wysokiej 
cenie chciał przedawać swój towar i w tak nie­
godziwy sposób chciał korzystać z publicznej 
potrzeby; jednakże policyja powinna go była 
od rabunku zasłonić. Cierpieć takie targnięcia 
się na cudzą własność, znaczy zmusić dzierżaw­
ców do pozostania w dom u, znaczy przeszka­
dzać zaopatrywaniu żywnością miasta i posuwać 
cenę do takiego stopnia, iż pracujące klasy 
opłacić je j nie będą mogły.*

gMenące*
Z  K s i ę z t w a  S a sk o - I l  o b u r g s l l o -G o -  

_l ® j s k i e g o .  Dnia 2. września opuścili Rról 
* Królowa Belgów Gota, i udali się z powrotem 
do Bruxeli, K ró lo w a  W i k t o  r y j a  i książę 
A l b e r t  zamierzali nazajutrz odjechać. Na za­
kończenie uroczystości danych na cześć książę­
cych Gości, wyprawiono dniał, września w ro­
tundzie za rezydencyjonalnym zamkiem Frie- 
denstein, Festyn tiiringskich śpiewaków, których 
Przeszło 800 zgromadzonych było. Między śpie­
wami był jeden kompozycyi księcia A l b e r t a ,  
a drugi naszego księcia. W końcu odśpiewano 
P*eśń ludu podług m elodyi: God saue the Queen. 
Na całym tym festynie było przeszło 10,000 
judzi zgromadzonych. Liczba książęcych osób, 
które były obecne, dochodziła do trzydziestu. 
"' Dnia 3. września z rana wyjechała Królowa 
®ngielska z Gota ; zamierzyła prosto na Frank- 
*°rt i Moguncyję udać się do Hagi, a z tamtąd 
przez Roterdam powrócić do Londynu, gdzie 
8podziewała się stanąć dnia 8. września.

Zbliżająca się pora Sejmu obiecuje nam być 
tak bogatą w przyjemności muzykalne, jak da- 
Wno już nie bywało. Słyszymy bowiem o kilku

koncertach, które mają uświetnić ten krótki 
przeciąg czasu. Między innemi , pan R a  r o i  
S e y m o u r  S h i f f ,  który właśnieco powrócił 
z przejazdki artystycznej do Tarnopola, Brodów, 
Czerniowiec i Stanisławowa, a którego czytel­
nicy łatwo sobie przypomną z naszego dawniej­
szego sprawozdania o jego znakomitym taleńcie 
i szczególnym darze improwizowania na forte­
pianie , zamyśla dać temi dniami k o n c e r t  
w sali towarzystwa muzycznego. Samo już na­
zwisko artysty przemawia dostatecznie, cóż do­
piero, gdy szlachetny ten cudzoziemiec, chcąc 
do ciągle robionych składek, dorzucić pomoc i 
i z swej strony, i dać dowód swego współczucia 
dla naszej prowincyi, przeznaczył cały dochód 
z tego koncertu na naszych wieśniaków powo­
dzią dotkniętych.- Życzymy i spodziewamy się, 
że oliara ta będzie mile od naszych ziomków 
przyjęta. O duiu koncertu doniesiemy później.

Menażeryja p. p. A-d v  i n e n t została tedy 
W niedzielę dnia 7. b. m. otworzona, w zabu­
dowaniu naprzeciw teatru lir. Skarbka , i jest 
codzień do widzenia od godziny 8mej z rana 
do samego zmierzchu. Zajmujące to widowi­
sko sprowadza takie mnóstwo ciekawych, iż 
mimo dość obszernej budy, dotąd ciągły prawie 
był natłok. Jakoż przyznać potrzeba, że me- 
nażeryją ta tak liczbą jak wielką rozmaitością 
rzadkich zwierząt, bardzo się odznacza, Naj- 
dramatyczniejszą chwilą całego widowiska, jest 
karmienie zwierząt i popisy ich, odbywające się
0 godzinie 5tej po południu. Jeżeli z jednej 
strony zadziwia nas ugłaskanie tygrysa, lamparta
1 hyjeuy, które pan i pani A d w i n e n t ,  a na­
wet czteroletni ich synek, wszedłszy do klatek, 
rozdraczają wszystkiemi możliwemi środkami 
i przyprowadzają je  do uległości swoim rozka­
zom , do skakania , a nawet do łaszenia się, —  
więcej może jeszcze zajmujący widok sprawia 
ta chwila, w której żer im podają. Zwierz bo­
wiem taki, ugłaskany mocą wytrwałości, przy­
zwyczajony do uległości, traci w obec swego 
pana, moznaby powiedzieć, wszelka wrodzoną 
właściwość ; wszystkie jego ruchy są wówczas 
mniej żywe, -jakby wymuszone: ale na widok 
żeru, natura przebija gwałtownie, —  oczy za- 
iskrzają się,  włos najeża, odzywają się wła­
ściwe ich ryki , i wówczas tylko można m ieć 
jakie takie wyobrażenie tygrysa- wolno bujają­
cego po rodzinnych borach, lub hyjeny skra­
dającej się w noc ciemną do cmentarzów ludz­
kich. —  Jeden z dozorców daje co kwadrans 
objaśnienia potrzebne i pokazuje na rękach 
dwa węże amerykańskie do większych gatun­
ków Boa należące, i krokodyla o pięknej, świe­
cącej się łusce. —  Nas zajął tu może najbar-



tfziej lew m orski, z rodzaju większej foki mor­
skiej, którego ugłaskanie Uosi juz więcej cechy 
oswojenia niżeli przymusu i na znany sobie 
rozkaz, wyskakuje to ogromne zwierzę zwody,, 
robi. pocieszne skoki , kłania się gościom , za­
nurza się w wodę- i pluska. —  Aby dać zupeł­
niejsze wyobrażenie o lej menazeryi, powiemy 
jeszcze, że prócz licznego zbioru papug, jest 
do 90 sztuk rozmaitych zwierząt. Między temi 
są prócz wymienionych już , i prócz znacznej 
liczby najrozmaitszych małp, druga jeszcze hy- 
jena centkowana, która jak nam się zdawało, 
najwięcej zachowała dzikości pierwotnej , dwa 
niedźwiedzie,. wilk amerykański większy i wę­
gierski mały, pancernik, jeżowiec, piękna koza 
z rodzaju lamów, struś, kazuar, pelikan pięknej; c 
Larwy różowej, sęp brazylijski, orzeł ogromny 
skał mieszkaniec i wiele innych. Właściciele 
gotowi są sprzedawać wszelkie małpy i.papugi 
(jak  to afiszem ogłosili). Nie możemy jeszcze 
przemilczeć jednego szczegółu ,. robiącego za­
szczyt właścicielom r że codziennie- przeznaczyli 
dwie- godzin na bezpłatny wstęp dla wycho- 
wańeów publicznych zakładów dobroczynnych,, 
a znacznie zniżoną opłatę- dla uczniów wszel­
kich instytutów naukowych.

lerhand , z Mariampola , 116. —  Malemi par- 
tyjami 405. —  Ogółem 1518.
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Ntado Nr. 1. po częs'ci roz - 
luipiono.

Stado Nr. 2. nie rozkn- 
piono

(Stado Nr- 3. do Pragi i 
Berna . . . . . . . 147 370 3 10

Stado Nr. 4. do Pragi . . 70 355 --- 2 9 1J4
Stado Nr. 5. detto 127 350 - 3 9
Stado Nr. b. do Berna 57. 287 30 3 71J2
Stado Nr, 7- nie rozku- 

piono
Stado Nro. 8. małćmi par- 

tyjanii rozkupiono.
Stado Nro. 9. tylko kilka 

sztuk rozkupiono.
Stado Nr." 10. do Kirwein 115 305 t f i l j*
Małe partyje rozkupiono.
.. i ; : i

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.',, łn* it
( Z  korespondencyi prywutnej).

Z  Ołomuńca. Targ na woły dnia 3. września.. 
Nasz dzisiejszy targ nie powiódł się lepiej ,od 
poprzedzającegobyło- na nim wprawdzie 1518. 
w ołów , atoli wtej liczbie objęte są trzy stada 
z przeszłego targu pozostałe, a mianowicie 
owe pod Nrem 1. 2. i 10. Dla zbyt wysokich 
cen , i tym razem nie wszystko mogło byćroz- 
kupionc, zwłaszcza, że Wiedeń dostaje ciągle- 
woły z W ęgier, a dla Czech także nie wiele 
zakupują.
„Na przyszły tydzień spodziewamy się-więcej, 

wołów niż tym razem.
P r z y p ę d z i l i  na targ:  l )  Abr. Klausen- 

stock, z Drohobycza, 110 wołów; 2) JanSteg- 
ma-yer-, z Zydaczowa , 101; 3) Mojżesz M echel, 
z Podniiestrzan-, 170; 4) Nuchim liriss, z Czer- 
niowa-, 81’ ;; 5) Tenże sam, z Maryjampola, 
141 ;: .6); Samuel] Fomeranz z Pokrowiec, 8 6 ; 
7) Ozyjąsz Singer, z Niemszyna, 65; 8) Ba- 
ruch HeUmann-, z Buhaczowiec,. 119; 9)Chaim 
©iruker,. z-Sidorowa, 124;; 10). Szmul Leib Al-

Z  Gdańska, dnia 2. września. Wywóz psze­
nicy z naszego portu był w przeszłym miesią­
cu tak w ielki, jakiego od dawna nie pamięta­
my, albowiem wyprowadzono w ogóle przeszło- 
8426 łasztów tego; ziarna, a z tej liczby do- sa­
mego- Londynu 3789 łasztów, a do innych por­
tów angielskich około 3000 łasztów. —  Od kil­
ku dni nastała znowu' cisza handlowa, a to 
z powodu pięknej, pogody w Anglii. Mimo to 
właściciele pszenicy w naszych spichrzach bę­
dącej nie chcą spuszczać z c en,  licząc na to., 
ze- kraje- zagraniczne będą. musiały brać od nas, 
zwłaszcza że tak u nas jalt w Polsce nie wie- 
leco- od własnych, potrzeb- zbędzie, a do tego- 
zapasy nasze w porównaniu z tem co- dawniej, 
bywało-, wcale- są nieznaczne.

CPreuss.  Uatidl.. Zeitung.J
* 1 i ..-.TSiSH.. ra.ii.—Sir
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T e a t r  g»© 1 k M .

Jutro: Z  siedmiu najbrzydszaj, fcomedyja- w 3 akiach®

M e n a ż e r y j  a państwa A d v in e n t, na placu na­
przeciw teatru lir. Skarbka,' codzień od godtf- 
8. rano aż do zmroku otwarta.

Bedaktor J. N. K a m i ń s k i  — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  Kr ,at t era .
„  CDrukieiii P i o t r a - P i l i  er  a we Lwowie.! ( Dodatek nadawy
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